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Witamy Was serdecznie w nowym – 2024 
roku! Za nami ponad miesięczna przerwa, 
która właśnie dobiegła końca. Z dużą nadzieją 
wchodzimy wspólnie w drugą część sezonu, 
która jak co roku będzie decydująca i przyniesie 
rozstrzygnięcia zarówno w rozgrywkach ORLEN 
Superligi, jak i Ligi Mistrzów. Nafciarze na pewno 
w tym bardzo istotnym okresie dadzą z siebie 
wszystko na parkiecie, gwarantując nam w ten 
sposób ponownie dawkę sportowych emocji na 
najwyższym poziomie. 
Mamy nadzieję, że ten jubileuszowy rok 
60.-lecia będzie jak najbardziej owocny pod 
każdym względem dla nas wszystkich i co 
najistotniejsze okraszony pucharami zdobytymi 
przez płockich szczypiornistów! Wszystko to 
nie będzie oczywiście możliwe bez najlepszych 
kibiców pod słońcem, którym w żyłach płynie 
Niebiesko-biało-niebieska krew! Liczymy na to, 

że ponownie pokażecie, jak bardzo na sercu 
leży Wam dobro Nafciarzy, wypełniając po 
brzegi ORLEN Arenę oraz udając się na wyjazdy, 
gdzie gorąco będziecie dopingować Wiślaków, 
w ten sposób stając z nimi wspólnie do boju 
o marzenia! Wszystko, co robicie ma dla nas 
ogromne znaczenie i dodaje nam skrzydeł w 
działaniach, aby ciągle stawać się lepszymi! 
Niech w rundzie wiosennej, jak i do końca tego 
roku przyświeca nam mo琀琀o, że niezależnie co 
się dzieje zawsze #walczyMyrazem!

Do boju niebiesko-biało-niebieska 
rodzino!

D R O D Z Y  C Z Y T E L N I C Y

M I E S I Ę C Z N I K A  N A F C I A R Z A !
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Jedną z nich jest zjeżdżalnia typu aqualoop, 
którą opisać można w ten sposób… Wspinamy 
się na siódme piętro, gdzie czeka na nas 
jednoosobowa pionowa kapsuła. Ratownik 
zamyka za nami jej szklane drzwi i podchodzi 
do panelu z przyciskami. Wciska jeden z nich 
i... trach – podłoga pod nami gwałtownie się 
zapada i lecimy, lecimy, lecimy… 140 metrów w 
dół rurą z wodą. 

– Atrakcji w Aquaparku przy ul. Miodowej jest 

wiele. Sercem obiektu jest strefa basenowa. 

Jest w niej duży basen sportowy z trybuną dla 
100 widzów. Obok niego znajduje się basen 
rekreacyjny oraz kolejny, do nauki pływania. Jest 
brodzik dla dzieci oraz wodny plac zabaw, wanna 

z hydromasażem i zjeżdżalnie: konwencjonalna, 
czterotorowa oraz trzy rurowe o różnym stopniu 
trudności –  łagodna, trudna i ekstremalna – 
wymienia prezydent Płocka Andrzej Nowakowski. 

W obiekcie urządzona jest też strefa relaksu. 
Mamy w niej m.in. saunę suchą, parową oraz 
infrared, do tego trzy jacuzzi ośmioosobowe, 

grotę lodową, natryski do schładzania, w tym 
jeden z wiadrem bosmana. Obok są szatnie i 600 
szafek, bo tyle maksymalnie osób będzie mogło 
jednorazowo korzystać z obiektu. Jest też strefa 
komercyjna do wynajęcia pod sklepy sportowe, 
siłownię, czy gastronomię. A na zewnątrz jeszcze 
jeden plac zabaw dla dzieci. 

Przy aquaparku powstały 104 miejsca 
parkingowe dla aut osobowych, jedno dla 
autobusu oraz stojaki na 20 rowerów. W planach 
mamy przygotowanie ponad 120 nowych 
miejsc parkingowych po wyburzeniu basenu 
„Kobylanka” oraz kolejnych przy ul. Słodowej 
i Bartniczej.

– Pływalnię zrealizowaliśmy w dwa lata  
i zgodnie z harmonogramem pod koniec stycznia 

zakończyły się  prace budowlane. Trwają odbiory,  
w kwietniu planujemy obiekt otworzyć. Myślę, że 
będzie to duża atrakcja dla mieszkańców Płocka 
i regionu  – podkreśla prezydent Nowakowski.

Prezydent Andrzej Nowakowski z przedstawicielami wykonawcy, pracownikami  Urzędu Miasta i dziennikarzami z wizytą  
w Aquaparku po zakończeniu prac budowlanych

M N Ó S T W O  A T R A K C J I 
W  A Q U A P A R K U
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 Z  K I M  Z A G R A M Y  W  L U T Y M ? 

P O Z N A J E M Y  R Y W A L I

Zmagania w 2024 roku Nafciarze rozpoczęli od domowego starcia w ORLEN Arenie. W ramach 
18. kolejki krajowych rozgrywek zmierzyli się z Agred Rebud Ostrovią Ostrowem Wielkopolskim. 
Płocczanie w rundzie jesiennej pokonali ostrowian na wyjeździe 31:23 i wrócili z województwa 
wielkopolskiego z kompletem punktów. W rundzie rewanżowej Niebiesko-biało-niebiescy także 
odnieśli triumf za 3 punkty wygrywając – 39:21. 

Po domowym spotkaniu w ORLEN Arenie podopieczni trenera Xaviego Sabate udali się do 
Trójmiasta, gdzie podjęli w meczu 19. kolejki ORLEN Superligi Energę Wybrzeże Gdańsk.  
W pierwszej części sezonu 2023/2024 bezpośrednia rywalizacja pomiędzy gdańszczanami, 
a płocczanami zakończyła się zwycięstwem Nafciarzy – 31:20 i dopisaniem 3 punktów do ligowej 
tabeli. W spotkaniu rewanżowym ponownie górą byli Niebiesko-biało-niebiescy, którzy pewnie 
pokonali Wybrzeże –  35:23.

AGRED REBUD KPR OSTROVIA OSTRÓW WIELKOPOLSKI
rok powstania: 1996 r. barwy:  biało-czerwone

ostatni sezon: 9. miejsce w Superlidze

ENERGA WYBRZEŻE GDAŃSK
rok powstania: 2010 r. barwy:  czerwono-biało-niebieskie 

ostatni sezon: 5. miejsce w Superlidze

Z województwa pomorskiego Niebiesko-biało-niebiescy powrócili do Płocka, aby  
w roli gospodarza wystąpić w meczu 20. serii ORLEN Superligi. Rywalem Nafciarzy  
w tym spotkaniu była Corotop Gwardia Opole. Podczas rundy jesiennej zespół pod wodzą 
trenera Xaviego Sabate spotkanie w Opolu rozstrzygnął na swoją korzyść wygrywając 30:25  
i wywiózł stamtąd komplet punktów. W sobotę – 10 lutego Wiślacy po raz drugi triumfowali 
nad Gwardzistami – 40:21, dzięki czemu podtrzymali passę 20 zwycięstw za 3 punkty. 

COROTOP GWARDIA OPOLE
rok powstania: 1967 barwy: granatowo-biało-czerwone

ostatni sezon: 10. miejsce w Superlidze

Następnie ORLEN Wisła Płock wyjechała do naszych zachodnich sąsiadów, aby tam rozegrać 
pierwsze w 2024 roku zawody w EHF Champions League. Nafciarze w Niemczech stawili czoła 
zeszłorocznemu triumfatorowi rozgrywek Ligi Mistrzów – drużynie SC Magdeburg. Wiślacy 
rywalizowali już w tym sezonie na własnym terenie z zespołem Benneta Wiegerta, któremu 
po bardzo wyrównanym spotkaniu ostatecznie ulegli 26:28. Spotkanie rewanżowe także padło 
łupem Niemców, którzy wygrali z płocczanami 28:22. 

SC MAGDEBURG
rok powstania: 1995 r. barwy: czerwono-zielone 

ostatni sezon: 2. miejsce
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Prosto z Niemiec Niebiesko-biało-niebiescy udali się do Kalisza, gdzie czekał już na nich kolejny 
rywal w ORLEN Superlidze. Nafciarze w meczu 21. rundy na krajowych parkietach podjęli 
podopiecznych trenera Rafała Kuptela. W poprzednim starciu rozgrywanym w Płocku górą byli 
Nafciarze, którzy pewnie pokonali kaliszan różnicą aż trzynastu tra昀椀eń – 34:21, dzięki czemu 
zgarnęli pełną pulę punktów. Nie inaczej było w drugim spotkaniu pomiędzy tymi drużynami,  
w którym płocczanie także zwyciężyli różnicą trzynastu bramek – 32:19.

Po zmaganiach w ORLEN Superlidze przyjdzie czas na rywalizację w Lidze Mistrzów, w której 
drużyna prowadzona przez trenera Xaviego Sabate podejmie przed własną publicznością 
francuskie Montpellier HB. Płocczanie w pierwszej części sezonu 23/24 mierzyli się już  
z Francuzami na wyjeździe, gdzie po walce do samego końca przegrali różnicą zaledwie dwóch 
bramek – 28:30.

Następnie po spotkaniu w EHF Champions League Niebiesko-biało-niebiescy powrócą na 
parkiety ORLEN Superligi. Na Wiślaków będzie czekał już kolejny rywal w krajowych rozgrywkach, 
a będzie nim – MMTS Kwidzyn, z którym podopieczni trenera Xaviego Sabate zmierzą się w roli 
gospodarza. W trakcie rundy jesiennej ORLEN Wisła Płock triumfowała nad przedstawicielami  
z województwa pomorskiego – 34:15, dzięki czemu do domu wróciła z 3 punktami. 

Na sam koniec miesiąca, Nafciarze wylecą do Skandynawii, żeby tam rozegrać ostatni mecz  
w lutym. Niebiesko-biało-niebiescy przystąpią w Danii do spotkania 13. kolejki EHF Champions 
League, w którym to staną w szranki z drużyną GOG Handbold. W pierwszej części sezonu 
bezpośrednie spotkanie z Duńczykami zakończyło się 4-bramkową porażką płocczan przed 
własną publicznością – 26:30. 

ENERGA MKS KALISZ
rok powstania: 1967 r. barwy: granatowo-biało-czerwone 

ostatni sezon: 12. miejsce w Superlidze

MONTPELLIER HB
rok powstania: 1982 r. barwy: niebiesko-białe

ostatni sezon: 2. miejsce

MMTS KWIDZYN 
rok powstania: 1998 r. barwy: czerwono-czarne

ostatni sezon: 8. miejsce w Superlidze

GOG HANDBOLD
rok powstania: 1973 r. barwy: żółto-czerwone

ostatni sezon: 1. miejsce
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Dzisiaj ponownie zajrzymy za kulisy klubowego 
życia SPR Wisły Płock, jednakże tym razem 
będziecie mieli szanse zagłębić się w zupełnie 
nowy, ale równie ciekawy obszar. O swojej 
pracy opowie nam wieloletni współpracownik 
klubu Mariusz Betlejewski – jeden z założycieli 
wszystkim świetnie znanej WisłaTV. Jeśli 
jesteście ciekawi, jak obserwuje się ORLEN 
Wisłę Płock i nie tylko z perspektywy za 
kamerą oraz chcecie poznać bliżej klubową 
telewizję, to serdecznie zachęcamy do lektury!

Od ilu lat jesteś związany z klubem?
Mariusz Betlejewski: Trudno jednoznacznie 
odpowiedzieć na to pytanie. Jako kibic – 
wiadomo od dziecka, zawodowo zaczęło się 
pod koniec lat dziewięćdziesiątych. Pracowałem 
wtedy w lokalnej rozgłośni radiowej i telewizji. 
Klub wówczas dwusekcyjny zainteresowany 
był cyklicznym programem w kablówce  
i ta współpraca zaczęła się coraz bardziej 
zacieśniać. Trwało to 6-7 lat, potem na kilka 
lat wyjechałem do Warszawy i w 2010 roku 

wróciłem z projektem WisłaTV.

Od kiedy interesujesz się piłką ręczną? 
Dlaczego akurat piłka ręczna, a nie inna 
dyscyplina sportu?
MB: Zacząłem grać w piłkę ręczną w szkole 
podstawowej nr 21 w Płocku, która wychowała 
wielu wspaniałych piłkarzy ręcznych, że 
wspomnę tylko o Bartku Wuszterze, Adamie 
Wiśniewskim, czy Kamilu Syprzaku, ale ja 
niestety nie przejawiałem talentu do tego 
sportu – delikatnie to ujmując (śmiech). Jako 
kibic, regularnie zacząłem chodzić na mecze 
piłki ręcznej od pucharowych pojedynków 
Wisły z Alzirą Avidesą. Moi rodzice w jakiś 
magiczny sposób zdobyli bilet na to spotkanie, 
(co w tamtych czasach graniczyło z cudem) 
 i zakochałem się w tym sporcie. Kilka lat później 
zacząłem pracę jako dziennikarz sportowy 

i ten kontakt był już stały. Dlaczego właśnie 
piłka ręczna? Tu na koniec meczu na pewno 
nie będzie 0:0! (śmiech)

O R L E N  W I S Ł A  P Ł O C K
Z  I N N E J  P E R S P E K T Y W Y
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Skąd pomysł na założenie klubowej telewizji?
MB: Wszystko zaczęło się za czasów prezesa 
Andrzeja Miszczyńskiego. Marcin Figura 
wówczas pracownik klubu szukał pomysłu na 
coś nowego w klubie. Myślał nad stworzeniem 
klubowego radia lub ewentualnie telewizji, 
którą właśnie my mieliśmy rozpocząć. Jak już 
wspominałem, kilka lat wcześniej pracowałem 
przy podobnym projekcie, gdy w lokalnej 
telewizji przygotowywaliśmy program  
o klubie, dlatego start był dość łatwy.  
Z WisłaTV ruszyliśmy wraz z pierwszym meczem 
Nafciarzy w Orlen Arenie. Zaczynaliśmy razem z 
Łukaszem Bieńkowskim i Pawłem Hajnowskim.  
Początkowo program był zaledwie dwa razy 
w miesiącu. Dla porównania, w grudniu 2023 
przygotowaliśmy ponad 20 materiałów.

Jaki aspekt twojej pracy uważasz za 
najciekawszy, a jaki za najtrudniejszy? Co 
najbardziej lubisz w tej pracy?
MB: Wspaniałe jest to, że mogę być blisko 
tego zespołu. Mogę obserwować, jak każdego 
dnia walczą o to, żeby być coraz lepszymi, 
jak zmagają się z większymi, czy mniejszymi 
problemami. Mogę się cieszyć z nimi z sukcesów 
i smucić, kiedy przegrywamy. Przeżyłem w tym 
klubie wiele wspaniałych chwil, byłem także 
świadkiem ogromnych zmian. Pamiętam 
czasy, kiedy mieliśmy problem z przejściem 
pierwszej rundy w europejskich pucharach,  
 a teraz jesteśmy w TOP10 klubów Europy! Co 
jest najtrudniejsze? Znaleźć balans między tym, 
co chciałbym pokazać, a tym co mogę pokazać. 
(śmiech)

Kto według Ciebie z obecnego składu najlepiej 
wypada przed kamerą?
MB: Jest wielu graczy, których kamera lubi, ale 
gdybym musiał wskazać jednego, to byłby to 
Niko Mindegia. On ma w sobie ten naturalny luz. 
Nie ma problemu nawet z tym, żeby zaśpiewać 
czy zatańczyć przed kamerą. 
 

Z którym z zawodników przez te wszystkie lata 
najlepiej układała Ci się współpraca?
MB: Nie da się odpowiedzieć na to pytanie. To 

były setki osób. Musisz pamiętać, że zaczynałem 
od wywiadów z Andrzejem Marszałkiem, 
a teraz nagrywam wywiady z grającym na 
jego pozycji Marcelem Jastrzębskim – dzieli 
ich prawie 40 lat! To idealnie pokazuje, z jak 
dużą ilością zawodników w tym czasie miałem 
możliwość współpracy i właściwie nigdy nie 
było problemów z tym, żeby przygotować jakieś 
nagranie.

Twoja praca wymaga dużej kreatywności – 
skąd bierzesz pomysły na materiały?
MB: To akurat zasługa Łukasza Bieńkowskiego. 
To jest prawdziwa kopalnia pomysłów. Potem 
tylko kłótnia w trakcie nagrania i już mamy 
gotowy materiał (śmiech). W klubie żartują  
z nas, że jesteśmy jak stare dobre małżeństwo… 
Znamy się wiele lat i często toczymy spory  
o małe rzeczy, których pewnie wiele osób 
potem nawet nie wychwytuje, oglądając 
materiał, ale dla nas są w tym momencie mega 
ważne. Tak poważnie mówiąc myślę, że świetnie 
się uzupełniamy i dzięki częstej różnicy zdań 
materiały są na wyższym poziomie. Dodam 
tylko, że jeszcze nigdy w pełni nie byliśmy 
zadowoleni z tego, co udało się przygotować. 
Zawsze jest to coś, co można było zrobić jeszcze 
inaczej, jeszcze lepiej. Może kiedyś doczekamy 
takiego projektu?

Czy łatwo jest Ci utrzymać emocje na wodzy, 
kiedy nagrywasz na meczach?
MB: Wydawałoby się, że z wiekiem powinno 
być coraz łatwiej, ale to tak nie działa. O tych 
złych emocjach lepiej nie będę mówił, ale mogę 
powiedzieć, że ze łzami szczęścia w oczach 
niełatwo się nagrywa. Ostatnimi czasy było ku 
temu wiele okazji i mam nadzieję, że jeszcze 
więcej takich utrudnień przed nami. 

Czy potrafisz oszacować, ile filmów 
wyprodukowałeś dla klubu? Czy do tej pory 
wszystkie trzymasz w jakimś archiwum? 
MB: To będzie bardziej strzał niż wiedza, ale 
na pewno kilka tysięcy. 90% tych materiałów 
jest zarchiwizowanych na ponad 40 dyskach 
twardych i stanowi około 70 TB danych. Do 
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tego jeszcze setki kaset ze starszych czasów. 
Jest tego trochę. Dzięki temu będziemy mogli 
przypominać najciekawsze materiały na 
obchodzone w tym roku 60-lecie istnienia 
naszego klubu.

Z którego materiału jesteś najbardziej dumny?
MB:  Z tego, który jest jeszcze przed nami 
(śmiech). Gdybym musiał coś wybrać, to 
pewnie „Czas na Żniwa”, który do dziś jest nam 
przypominany przez kibiców. Myślę, że spot  
z Arturem Żmijewskim też warto odnotować. 
Sporo zamieszania narobiliśmy programem 
„36 sekund”. Zarejestrowaliśmy wtedy m.in. 
moment, w którym prezes Andrzej Miszczyński 

wpadł do szatni Piotrkowianina, aby wyrazić 
swoje zdanie na temat zejścia rywala z parkietu. 
Z tych bardziej bieżących to na pewno relacja 
z Tarnowa, kiedy po wielu latach ponownie 
zdobyliśmy Puchar Polski. To był bardzo 
emocjonalny moment dla zawodników oraz 
kibiców i myślę, że udało się to fajnie pokazać. 
Jeśli chodzi o ten sezon, to jestem zadowolony 
ze spotu wyborczego z Przemkiem Krajewskim 
i z serii spotów o tym, że nasi zawodnicy czują 
się w ORLEN Arenie jak w domu. 

Pomimo tego, że nasi szczypiorniści jeszcze nie pojawili się w pełnym składzie w Płocku 
ze względu na trwające Mistrzostwa, a co za tym idzie związane z nimi ich obowiązki 
reprezentacyjne, w klubie w styczniu trochę się wydarzyło. Jeśli jesteście ciekawi, co 
działo się w ostatnim miesiącu to poniżej znajdziecie podsumowanie. 

Końcówka roku 2023, a także praktycznie 
cały styczeń przebiegł w klubie pod znakiem 
nowych kontraktów, przedłużeń i transferów. 
Już dzisiaj wiemy, że na pewno w kolejnym 
sezonie Niebiesko-biało-niebieskich 
reprezentować będą Tomas Piroch, Mirko 
Alilović, Mirsad Terzić, Gergo Fazekas,  
a także Dmitrii Zhitnikov, w którego umowie 
istnieje zapis o możliwości przedłużenia 
o następny rok. Do Nafciarzy dołączy 
dwóch nowych zawodników – Zoltan Szita, 

znany już płockiej publiczności, oraz Peter 
Sisko, którzy związali się z SPR Wisłą Płock 
trzyletnimi umowami. Nowe kontrakty 
podpisali również nasz kapitan Michał Daszek 
– umowa 2+1, Przemysław Krajewski, który 
w Płocku pozostanie do sezonu 2025/2026, 
Dawid Dawydzik – w szeregach Wiślaków do 
sezonu 2028/2029 oraz Marcel Jastrzębski, 
którego w Niebiesko-biało-niebieskich 
barwach widzieć będziemy do 2028 roku  
z możliwością przedłużenia o kolejny sezon.

C O  S Ł Y C H A Ć  U  N A F C I A R Z Y ?   
-  P O D S U M O WA N I E  S T Y C Z N I A

Ofensywa przedłużeniowo-transferowa
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W drugiej połowie stycznia do rywalizacji 
wrócili podopieczni trenera Michała 
Skórskiego. ORLEN Wisła II Płock rozgrywki 
w 2024 zainaugurowała zwycięstwem nad 
KKS Włókniarzem Konstantynów Łódzki 
– 27:25, co zagwarantowało Nafciarzom 
3 punkty w tabeli I Ligi grupy C, w której 
zajmują 8. miejsce. Ponadto Niebiesko-
biało-niebiescy juniorzy, po zwycięstwach 
nad AZS Włocławek 36:23, Energą MKS 
Truso Elbląg 40:16 oraz porażce 25:34 

z Post Service Wybrzeżem I Gdańsk, 
zakwali昀椀kowali się do 1/8 Finałów 
Mistrzostw Polski. Młodzi Wiślacy na koniec 
miesiąca stanęli do boju z SPR Górnikiem 
Zabrze, UPR Agrykolą Victoria Warszawa 
oraz MKS Poznań i po dwóch wygranych  
w turnieju nad reprezentantami ze stolicy – 
23:21 oraz z województwa wielkopolskiego 
– 24:21 i przegranej z zabrzanami – 25:29 
awansowali do dalszej fazy rozgrywek.

ORLEN Wisła II Płock i juniorzy na dobrych torach
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Turniej ZERKE Produkcja Kids Handball 1x1 w ORLEN Arenie

Archiwum W

8 stycznia w ORLEN Arenie miał miejsce 
pierwszy turniej Zerke Produkcja Kids 
Handball 1x1 organizowany przez 
Zrzeszenie Sympatyków Piłki Ręcznej Wisła 
Płock we współpracy z SPR Wisłą Płock. W 
wydarzeniu czynnie uczestniczyli najmłodsi 
adepci piłki ręcznej z klas 1-4, którzy na tym 

samym parkiecie co Nafciarze rozgrywali 
między sobą spotkania 1x1 i w ten sposób 
zgłębiali tajniki piłki ręcznej. Była to pierwsza 
akcja tego typu, ale już możemy śmiało 
powiedzieć, że na pewno nie ostatnia!

W styczniu z okazji rocznicy 60.-lecia 
istnienia klubu rozpoczęliśmy inicjatywę 
„Archiwum W”. Archiwum W pozwoli 
nam na piękną i sentymentalną podróż 
przez 60 lat Sekcji Piłki Ręcznej w Płocku. 
Zapraszamy serdecznie wszystkich kibiców 
i sympatyków do podzielenia się z nami 
wiślackimi wspomnieniami. Stwórzmy 

razem wspólną wystawę 60-lecia, która 
umożliwi przeniesienie się w czasie i powrót 
do wspaniałych chwil oczami kibiców na 
przestrzeni tych wszystkich lat. Chętnych 
prosimy o nadsyłanie zdjęć, artykułów czy 
pamiątek na adres mailowy: archiwum@
sprwislaplock.pl bądź do dzielenia się z nimi 
osobiście w siedzibie klubu.
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Nafciarze na Mistrzostwach kontynentalnych

Nafciarze na Mistrzostwach Europy i Mistrzostwach Azji w liczbach

W styczniu miały miejsce Mistrzostwa 
poszczególnych kontynentów. Z naszego 
klubu na Miszostwa Europy pojechało łącznie 
10 reprezentantów: Michał Daszek, Dawid 
Dawydzik, Mikołaj Czapliński, Miha Zarbec, 
Tomas Piroch, Mirsad Terzić, Tin Lucin, 
Lovro Mihić, Abel Serdio, Gergo Fazekas, 
a także 3 członków sztabu szkoleniowego: 
Xavi Sabate, Marcin Wichary i Michał 
Skórski, natomiast na Mistrzostwach Azji 
przebywał jeden z naszych zawodników 
– Kosuke Yasuhira. Najdalej na Euro 
2024 rozgrywanym w Niemczech doszły 
reprezentacja Słowenii z Mihą Zarabecem  
w składzie oraz reprezentacja Węgier, w której 
szeregach był Gergo Fazekas. Triumfatorem 

w meczu o miejsca 5-6 zostali Węgrzy, którzy 
pojedynek na swoją korzyść rozstrzygnęli  
w samej końcówce wygrywając ostatecznie 
jedną bramką – 23:22. Najskuteczniejszym 
zawodnikiem pola wśród Niebiesk-biało-
niebieskich na Mistrzostwach Europy 2024 
został rozgrywający – Miha Zarabec, który 
łącznie zdobył 22 bramki w 8 występach. 
Z Mistrzostw Azji ze srebrnym medalem 
powrócił natomiast Kosuke Yasuhira, 
którego reprezentacja musiała uznać 
jedynie wyższość Katarczyków, z którymi 
przegrała w 昀椀nale imprezy 24:30.

Zawodnik
Liczba

występów
Liczba

bramek
Skuteczność Miejsce

Miha Zarabec 8 22 73,33% 6. miejsce

Gergo Fazekas 8 18 75% 5. miejsce

Tin Lucin 7 12 37,5% 11. miejsce

Lovro Mihić 7 2 50% 11. miejsce

Abel Serdio 3 8 80% 13. miejsce

Tomas Piroch 3 8 61,45 15. miejsce

Mikołaj Czapliński 3 4 50% 16. miejsce

Michał Daszek 3 4 50% 16. miejsce

Dawid Dawydzik 2 16. miejsce

Mirsad Terzić 3 24. miejsce

Kosuke Yasuhira 3 12 92,3% 2. miejsce
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Nafciarze ponownie zagrali z WOŚP

Sekcja Esportowa na meczach w ORLEN Arenie

Podobnie jak w poprzednich latach SPR Wisła 
Płock grała razem do jednej bramki z Wielką 
Orkiestrą Świątecznej pomocy. W tym 
roku na licytację ze strony Nafciarzy tra昀椀ły 
piłka z ostatniego wygranego Mistrzostwa 
Polski, zestaw kibica z autografami 
obecnego zespołu, a także sygnowana przez 
naszych szczypiornistów piłka. Wszystkim 
licytującym serdecznie dziękujemy za udział 

w aukcjach, a zwycięzcom gratulujemy  
i także dziękujemy za okazanie wsparcia, 
dzięki któremu na WOŚP wpłynęły wiślackie 
środki na sprzęt służący do diagnozowania, 
monitorowania i rehabilitacji chorób płuc  
u dziecięcych i dorosłych pacjentów. 

Sekcja Esportowa rozpoczęła współpracę  
z SPR Wisłą Płock w ramach której podczas 
atrakcji przedmeczowych w ORLEN Arenie, 
a dokładniej przy szatniach, pojawiać się 
będą telewizory oraz konsole. W stre昀椀e 
gamingowej podczas meczów ORLEN 
Superligi planowane są miniturnieje, 
konkursy, jak również premiery różnych gier 
komputerowych. Wszystkich fanów sportu  
i grania zapraszamy serdecznie do 
rywalizacji!

Do tej pory podczas meczów piłki ręcznej 
nie było zbyt wiele okazji do wypróbowania 
cyfrowych atrakcji. Właśnie się to zmienia, 
w ramach debiutu gościliśmy kolegów 
ze stadionu z sekcji Wisła Płock Esports  
i pewnie zobaczymy ich tu jeszcze nie raz. 

–  skomentował Marcin Sieczkowski. 
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60 lat minęło…
Z okazji jubileuszowego roku obchodów 
60-lecia istnienia Sekcji Piłki Ręcznej Wisły 
Płock zaplanowaliśmy dla wszystkich 
kibiców i sympatyków szeroki wachlarz 
wszelkiego rodzaju atrakcji i wydarzeń, które 
uświetnią obchody tej okrągłej rocznicy. 
Oprócz wcześniej wspomnianego Archiwum 
W, w którym będziemy wspólnie gromadzić 
wiślackie wspomnienia, ruszyliśmy także 
z cykliczną serią  „Spotkanie po meczu”  
z legendami płockiego szczypiorniaka, na 
których będzie można dogłębniej poznać 
昀椀gury naszego lokalnego środowiska 
piłki ręcznej. Pierwsze z nich miało 
już miejsce w restauracji Stadionowej  
i zostało poprowadzone przez dziennikarza 
– Michała Kublika. Gościem specjalnym 

przybliżonym zgromadzonym kibicom  
i sympatykom został Artur Góral, który przez 
wiele lat występował w Niebiesko-biało-
niebieskich barwach w płockiej bramce. 
Nie dość, że lepiej poznaliśmy postać 
obecnego trenera bramkarzy ORLEN Wisły 
II Płock i odbyliśmy wspólnie sentymentalną 
podróż drogą wiślackich wspomnień, przy 
której niejednemu pojawiał się uśmiech 
na twarzy czy też zakręciła się łezka w oku 
ze wzruszenia, to jeszcze mieliśmy szansę 
zasmakować umiejętności muzycznych 
trenera Bogdana Zajączkowskiego, który 
wszystkim sprawił niespodziankę swoją grą 
na saksofonie.



M I E S I Ę C Z N I K  N A F C I A R Z A

21



M I E S I Ę C Z N I K  N A F C I A R Z A

22

1.   Bycie Nafciarzem oznacza dla mnie…
Granie w świetnej atmosferze w ORLEN 
Arenie.

2.   Sukces indywidualny czy zespołowy?
Zarówno indywidualny jak i zespołowy.

3.  Najlepszy zawodnik przeciwko któremu 
grałem to…
Arpard Šterbik.

4.  Jaki jest twoim zdaniem najlepszy gracz 
ORLEN Wisły Płock w historii?
Michał Daszek.

5.   W drużynie chciałbym kiedyś zagrać z…
Z Romainem Bri昀昀e.

6. Co byś robił w życiu gdyby nie piłka 
ręczna?
Zapewne zostałbym nauczycielem w szkole 
średniej.

7. Jaki był najważniejszy mecz w twojej 
karierze?
Najważniejszym meczem w mojej karierze 
był 昀椀nał w Pucharze EHF.

8.   Na sportowej emeryturze będę…
Prawdopodobnie pracował jako nauczyciel. 

9.   Kto był twoim pierwszym wzorem  
z boiska piłki ręcznej?
Francuski rozgrywający – Jackson 
Richardson. 

10.  Największy atut i największa wada 
na boisku
Za mój największy atut na boisku uważam 
moją umiejętność przeglądu pola i widzenia 
wielu rzeczy, natomiast wadą zdecydowanie 
jest już mój wiek. 

11.  Mecz w Orlen Arenie który wzbudził 
w Tobie największe emocje to …
Mecz 昀椀nałowy przeciwko Kielcom z 2022 
roku.

12.Wracając do domu najbardziej 
z Płocka brakuje mi….
W zasadzie to chyba niczego jakoś mocno 
mi nie brakuje. 

13.  Co doceniasz w Polsce?
Dobroć ludzi. 

14. Za najlepszego kolegę z szatni 
uważam…
Moją hiszpańską mafię – Abela oraz 
Gonzalo.

15.  Kto jest najzabawniejszym członkiem 
drużyny?
Moim zdaniem ja jestem najzabawniejszym 
członkiem drużyny.

16. Jakie masz największe marzenie 
związane z piłka ręczną?  

Wygranie Mistrzostwa Polski.

S Z Y B K I E  O D P O W I E D Z I !

S Z Y B K I E  P Y T A N I A

N I K O  M I N D E G I A






